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M O N I T O R
Na R. P. 1775*

Kro; L X X X I V ,

Dnia 21. Października.

^//i? ( Z?ćhj ) Zcg/r /jm/hj- inventor, cfr/ćj- 
' p ta to r , /flior : ceo ywi ho/j p areb it , /pjf 

ſe fu g ie t) ac naturam hominis a jp erm b u  
tur; atque hoc ipso luet maximaspccnas; 
etiamji cateris Jupplic ia , quce pUtantur,  
effugerit.

Cic: de  Republ; apud La&aiit. 
p Z ę f t e  ftyſzeć nam fię daią rozmo* 

wy o p o iy tk u ,  rzeczach  Jpraw ie -  
dliwych y  uczciwych, c p orządku  y  p r z y - 

Jłoyn osc i: z tym wſzyftkim częftokroć 
n ie  okryślam y z  dóſkortalym wyraże
niem rożnych tych  ftow , y m ię- 
ſzam y razem  w myślach naſzych nie* 

k tó re  z tych wyobrażeń. biąd te n  
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rozffdney  doſkonatości  czyni zawfze  
żatrudniaiące w rozm ow ie  zamięſzania,  
przeto ieże l i  chcemy fię w t y m o b i a -  
śnieć, potrzeba ia 1? naydokładuieyſzyra  
rozróżniać ſpofobem , y  iak w nay ia -  
śn iey ſzych  wyrazach okryślać wſzyft-  
kie rzeczy*

M ożnaby mówić, iak fię zda ie ,  że 
ſprawa pożyteczna ieft ta ,  która fama 
przez fi? dąży do  zachowania c z ło w ie 
ka y  lego doſkonaiości. L ecz  potrze"  
ba rozróżnić według z w y c z a y n e g o  
m ówien ia  dwa rodzaie pożytku , w któ
rych znavduie  fię i e d e n ,  nie okazuiący  
ſw o iey  wiaſności ty lko  rozſądkowi ze-  
pſutem u od bezrządnych nam ię tn ośc i ,  
które to nie troſzcząc fię b y n a y m n ie y  
o przyſztość, wiążą nas iedynie  do  po
żyteczności  ninieyſzych ty lko  y  p rze-  
m iia iących i  y  w tym rozum ien iu  brał  
Horacynsz pożytek, gdy mowit :

Jltque ipsct u tilitas , jujłi prope mater 

&  otqm. Agezylaus  nie miał także o  
nim innego wyobrażenia ,  gd y  u trzy 
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m yw ał ,  że wſzyftko to, cokolwiek  byfo  
p oży tec z n e g o  Lacedemonii ,  było d o 
brem , y z powodu tey Moralności  po
twierdził  uczyn ione  gw ałtownośc i  pra
wu narodu ludzkiego nayobrzydliwlze.  
Zdrady także Rzymian przeciw ob yw a
telom ſtarey Francyi czy l i  Gallom y  

Kartaginy : zamyft zabo>ftwa Porseny  
&c. z tego wypłynęły źrzodla .  Wstrzy
mam fię od pokazania przykładów cza-  
ſow naſzych , .  które tak nader za o św ie 
cone m am y, a przecież y  te coraz bar- 
d z iey  zaczynaią  fię ćmić y  oczerniać.

A le  inny ieft  pożytek, maiący za  
grunt fwoy świarło prawego  rozum u ,  
który nie ma baczności  na to ty lk o ,  co  
ieft przed naſzemi oczam i,  lecz roz
trząsa we wſzyftkim naftępności. T ak  
rozum ten o św iecon y  to  ty lko  ſądzi  
prawdziwym bydź pożytkiem , co  wła- 
ſnośe ſwoiąpożytkuiącą utrzymuie każ
dego  czaſu , w każdey okoliczności  y  
dla wſzyftkich ludz i ,  potępia przeci
wnie  te  ś lepe  żądze, pobudzaiące nas 
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do wzdychania za iakąkolwiek korzy
ścią momentalną , z  ktorey wynika  
potym  zbiór niefzczfś l iwości .

Uczciwą rzeczą  tę ty lk o  m ożem y  na^ 
z y w a ć ,  którą uważamy bydź zgodną z  
prawego rozumu przepisami , przy
zwoitą  godnośc i  nafzey natury, zaftu- 
guiącg na pochwalenie  naſzych wſpoł-  
o b yw ąte low ,  a ſprawpiącązatym tem u,  
ktorego ieft dziełem ,honor,  ſzacunek y 
u ſzan o w a n ie .  Potrzeba tu uważyć,że  
p ochw alen ie ,  które tu umięſzozamy w 
tym wyrażeniu, powinno bydź okreś lo
ne  maleńką ofob l iczbą,  to ieft, tych  
ludzi  cnotliwych, którzy nie daią imie
nia- ſpraw pożytecznych y uczciwych ,  
tylko tym dz ie łom , które dążą rzeczy
w iśc ie  do  udofltonalenia ſzczegulnych  
oſob, a przez to famo. do ogu ln ego  to-  
warzyftwa pożytku. L ecz  ludzie c i ,  
o których wzmiankę uczyn i l i śm y ,  tak 
w małey znayduif  fię l iczbie  , iako 
ſzacunek ludzkośc i .  N ay l iczn iey fzy
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zbiór,  y  który bezm ała  fam ſkłada cały  
rodzay lu d z k i , ieft ten, w którym lu 
dz ie  iedynie  przywiązani do  ſwego in-  
tereffu, na żadng inną okol iczność  nie  
maią względu y baczności.Ci lu d z ie  z a 
nurzeni  całkiem ied yn ie  w dobrym  
ſw oim ,nie  daią imienia  uczc iw ośc i , ty l 
ko czynnościom, które im fą o lobiśc ie  
użyteczne .  Tak Sęczia  uwolniaiąc w i -  
nowaycę,Minifter wynoſząc na g o d n o ść  
niegodnego Oby watela,p ierwſzy y dru
g i  ieft  człowiek zacny u tych oboyga;  
a le  gd y b y  Sędzia (karał,Minifter odm ó
w ił ,  będą zawfze  nieſprawiedliwi w o -  
czach winowaycy y  meznayduiącego  
w zględu O bywatela .  Po l iczono  w l icz-  
bę Bogow.mniemanych Bohatyrow,któ
rzy niegodni by l i  nawet imienia ludzt  
kiego; iako to, zdzierców, nieprzyiaćiot  
ſprawiedliwości  y pokoiu ,  którzy pra- 
g n ę l i  tylko powfzechne u czyn ić  zni-  
ſ z c z e n ie  y kraiow ſpuftofzenie,  te dzi-  
kie  furye, których ślepa wynioftość ca
łym światem ograniczona być nie ma- 
gla, tych barbarzyhęo.w, f e t o r y  pars-?
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kali  ſamym tylko morderftwem y w y 
lew e m  krwi łudzkiey .  Tych gwaic i-  
c ie low  pub licznego  pókoiu • burzy-  
c ie low  Mi aft y Kroleftw, uciążawcych  
ziem ię ,  ftowem Tyranów całego plemie
nia lu d z k ieg o .  O tóż  czynności  uczci
w e  według zw yczaynego  rozfądku 
ludz i  interelTowanych. Oroż czynno
ści  zaftuguiące fobie  od nich appro- 
b acyg ,  ſzacunek y pochwały- O ! ia- 
!kże cz łow iek  ieft nieſprawiedliwym  Sę
d z i  ą czynności moralnych, gd y  laki 
tylito w nich mieć m o że  upatrzony in- 
terefs.

Przez porządek rozum iem y rozpo
rządzenie wielu rzeczy, ściągaiące fię 
d o  pewnego iakiego celu, y  z g o d n ie  
um iarkowane do  wyprowadzenia tego  
(kutku,który ieft od nas zadany.

Przyzw oitość  zbliża fię także  wiele  
d o  famego porządku. Jeft to albowiem  
związek zgodl iw y  m iędzy  wiela rze 
czami, z  których każda ieft zdolną fa
m a przez fię d o  doſkonalenia y zacho
wania drug iey ,  y  przyczynia fię do  u-  
trzymania iey  w ftanie dobry m y ko

rzy-
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rzyftnym. N ie  potrzeba przeto m ię -
ſzać pożytecznych rzeczy, ſprawiedłi-  
wych y uczciwych, ponieważ to ſą t rzy  
wyrazy , wcale  o d  fiebie rożne.  
Ale te wyobrażenia lubo maią różnicę  
między fobg, nie maią z tym wſzyft-  
kim nic przeciwnego w fobie : ſą to  
b ow iem  nieiakie t r z y z w ię z k i ,  które  
mogą wſzyftkie zgodnie  przyczyniać  
fię d o i e d n e y ż e  ſprawy uważaney pod  
r o in em i  okolicznościami.  Y naw et  
ieżeli  zafiągniemy aż do p ierw ſzego  
początku, znaydz iem y że one wſzyft-  
kie  z iednegoź powſzechnego pocho
dzą źrzodta* czyli  z ied negoź  począ
tku, iako trzy ga łęz ie  wychodzą z  ie-  
d nego  pnia* T e n  pow ſzechny po
czątek , ieft to approbacya rozumu.  
Rozum bow iem  approbuie koniecznie  
to  wſzyftko .co  nas prowadzi do praw
d z iw ego  ſzczęścia : a iako to wfzyftko  
cokolw iek  zgadza fię z dóſkonałością  
człow ieka  y  iego zachowaniem ,  to

wfzyftko
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wſzyftko cok o lw iek  ieft według w oli  
N a y w y ż ſz e g o  Pana, od ktorego on za- 
wift, y  to wſzyftko cokolw iek  zara
bia mu na poważenie y ſzacunek u i e 
g o  w ſpoiobyw ate low , iako to wſzyft
k o ,  m ów ię ,  przyczynia fię do iego u* 
ſzczęśl iwienia* rozum nie m oże ty lko  
approbować każdą z tych rzeczy w z ię 
tą z oſobna, y  bardżiey ieſzcze appro- 
buie ,  pod rożnemi okolicznościami ta
ką ſprawę, w ktorey te wizyftkie wła
sności  znaydui§ fię z ied n oczon e .


